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· .. T R V B U N A L S K I 
]EDY~·E!PISMQ CODZIENNE WYCHODZĄCE i DRUKOWANE W PIOTRKOWIE 

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Piotrków Tryb_, Legion6w 21 

tel. 11-55. 

REDAKTOR PRZVJMUJE: 
od godz. 9 - 10 

ADMINISTRACJA CZVNNA: 
od godziny s-ej do 19-ej 

CF..NNIK OGLOSZEię:· 
Za wiersz milim.retrowy (jednoszpalto­

wy) - 40 gr. Pierwsm strona i tabela­
ryczne o 50 proc. drożej. 

Drobne: 10 groszy za wyraz, Poszuka~ 
:tącym P1:~cy: 50 proe. tani~j. 

Prenumerata miesięcznie 

2.50 
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odzowie ·sowieccy w wiezieniu 
Sensacyjne doniesienia o zniesławieniu 

rsz •. Tuchaczewsklego i szefa ,,Ossoawiachitnu'' Eldetnana 
GA, 5.6. ___..Kursujące od pewnego 

k w MJoskwie pogłoski, iż marszałek 
· JCZewski został aresztowany, znala­

lkowicie potwierdzenie w wc.zoraj­
doniesieniach, Uzyskanych z abso­
pewnego źródła moskiewskiego. 

~:nr!':l.ze wersje o uwięzieniu najgloś­
~ po Woroszyłowie czerwonegOJ 
"ka rozeszły się wówczas, gdy Tu-

:wski zdegradowany ze stanowiska 
y Wproszyłowa nie obejmował 

nowego stanowiska - dowódcy o­
nadwDłżańskiego: 

a:z dopiero okazuje się, że został a-
, 

1 wa.ny już przed 5 dniami, fakt ten 
jeSzcze dotychczas nie został ofi· 

'e ·ujawniony przez władze sowieckie 
zechnie twierdzi się w Moskw,ie, 

· ęzienie Tuchaczewskiego pozostaje 
m związku z tymi przyczynami, 

które skłoniły politycznego zastępcę \.Yo- ścisk przyjacielskie stosunki z Tuchacze 
roseyłowa w komisariacie wojny Gamar- wskim. Dlatego uwięzienie Tuchaczew­
nika do samobójstwa. Gamamika !ączyły ~kiego było dla niego sygnałem. 

-·----~----------~--~--' Pr,watne_ Glmftadum Żeńskie J 
I Zrzeszenia Nauc11cieli Szkoli Srednlel I 

·, w Plotr1cowle Tryb. I I (z pełnymi prawami gimnazjum państwowego) 
I Zapisy kandydatek do wszystkich klas odbędą się od t I ·I · do 15 czerwca. I I Egzaminy wstępne rozpoczną się 17 czerwca o godz. 8· ej. I 
W . DYREKCJA. A 

-~-----------~-------·-

ombardowanie „Deutschlandu" --·prowokacją Moskwy 

erlin żąda usuni.ęcia Sowietów 
.z komitetu nieinterwencji 

1R.Yż, 5.6. - Już na drugi dzień po 
bardowaniu pancernika niemieckie­

j,Deutschland" poja\\iły się · głosy, 
~ce, że jest to akt prowokacji, o· 

wany w Moskwie i wykonany na po 
·e rządu sowieckiego, w celu stwo­
. międzynarodowych komplikacyj 
' sprawy hiszpańskiej. 

nie par~ki tygodnik prawicowy 
goire" ogłasm rewelac;yjne fakty i 

ntY:. 
·ngoire" pisze. że sowieckie eska­

Lpo~ietrzne, stacjonowane w porcie 
f1CZY1D. Walenc.ii nit: podlegają wła­
hiszpańskim, lecz całkowicie nieza 

. K~mendantem eskadr sowieckich 
al.encji jest płk. Tigrn\\"1 który podej-
. wszelkie akq" r,icw:etrzne na wła·· 
rękę. . i ·>\< ~ 
dniu 28 maJa. 'figi·m,, otrzymał z 
. depeszę szyfrowaną. -- Natych· 
zwołał naradę 18 oiicerów-lotników 

ckich. W wyniku konferencji 6 sa· 
'w ~ypu „TB 3" otrzymało rozkaz, 

~ostawały w pogotowiu dla wyko-
ia specjalnej misji. . 
astępnego dnia aparaty te, podzielo-

3 grupy po dwa samoloty dokonały 
egu lotów nad morze, poszukując wi­
!mie okrętów niemieckich. . Dowódz· 
l hiszpańskie nie zostało poinf ormowa 
o celu tych lotów. 

cernik 0 Deutschland". Tygodnik francu~ 
ski podaje nawet nazwiska pilotów obu 
aparatów: jednym kierował por. Wasyl 
Schmidt, drugim kpt. Anton Grigorin. 

BERLIN, 5.6.- Prasa niemiecka prze 
drukowuje rewelacje „Gringoire" o zbom 
bardowaniu pancernika „Deutschland" 
przez lotnikÓ\\' sowie.ckich i twierdzi, że 
ujawnione przez tygodnik francuski szcze 
góły zamachu nie mogą powstać bez wpły 
wu ·na toczące się obecnie rokowania w 

sprawie nieinterwencj,i. 
IY.zienniki wskazują, że działalność So­

wietów w Hiszpanii jest nie tylko sprze­
czna z układem o nieinterwencji, ale 
wprost wymierzona przec~wko pokojowi 
światowemu. 

W dyplomatycznych kołach berlińskich 
przypuszczają, że rząd niem;ieckł będzie 
starał się wygrać rewelacje „Gringoire" 
w komitecie nieintrwencji, aby spowodo­
wać usunięcie Sowietów z komitetu. 

&imnazjUm M1s~ie i Liceum Humanist,ezne Iowarzvstwa sz~oł' śre~niei 
W PIOTRKOWIE! TRYB., PIERACKlEOO Nr. 1 

(z prawami szkół państwowych). 
Zapisy kandydatów do klas gimnazjalnych I, li, lII i IV oraz do I klasv liceum 

w terminie przedwakacyjnym odbędą się w .:zasie od t tlo 
15 czerwca r. b. 

Egzaminy wstępne do gimnazjum zgodnie z zarządzeniem Kuratorium rozpoczną 
się (w terminie przedwakacyjnym) I "1 czerwt:a. 

Egzaminy do liceum 19 czerwca. 
Kandydaci do liceum muszą przedstawić śwla.tectwo 

ukończenia gimnazjum. · 
Dzieci pracowników kolejowych, urzędników, państwowych i 

niezamożnych korzystają ze znacznych ulg. 
Uczniowie o postępach ctobrych opłacają w 1d. I·ej g1mnai1alnej taksę gimnazjum 

pań&twowego 
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Tuchaczwski widział swój nieuchronny 
upaaek, obaw1a1 się aresztowania lada.· 
moment i, jak ustalono, zbyt gorliwie ~ta 
rał się o wyjazd na koronację do Londy­
nu w chara.Kterze reprezentanta rzą,du so 
Wieckiego, aby stamtąd więcej do katow­
ni 60Wleckiej nie powrócić. .\<i ostatniej 
chwil je<inak Stalin zmiemł decyzję i Tu­
chaczewskiego wyłączył ze skład.u dele­
gacji sowieckiej. 
Drugą memruejszą sensacją są pogło­

ski. o uwięzieniu szefa potężnej organiza­
cji lotniczej „Ossoawiachim". 

Obecnie zwołany został walny zjazd de 
legatów tej orgaruzacji. N a żadnym z oo 
kumentów, wydanych w związku z tym 
zjazdem, podpisł Ejdemana już nie figu­
ruje, stąa też powstało przypuszczenie, 
że zostal aresztowany. 

Komunikat 
.\V; dniu 24.IV. 1937 r. odbyło się W:a.lne 

Zebranie Zrzeszenia b. WjYctiowatiek pen· 
sji ś,p. J.)omanskiej i ob. gim.n, Zrzeszenia 
J..'J·,sz.8r. - !4e spra'wozdarua Za.rządu wy~ 
nika, iż w roku administracyjnym. 19'16 
- uózielono pożyczek w sumie 910 .zł. 
trzem koleża~om, studiującym w szko­
łacn zawodowych i na uni~·ersytecie. 

Dochód czerpano ze składek ·członkow­
skich i imprez dochodowych. 

Ogólna swna dochodu Vo' roku sprawo· 
zdawcz:y:m zł. 1131,87 
Ogólna sum.a rozchodu zł. 1019,77. 

----Saldo na rok 1937 zł. 111,90 
~wy skład ZarZ&du jest następujący: 

p~zewodnicząca p. K:azimiera Ciesielska, 
v1ce przewodnie?.ąea p. Broni$ława Maj­
cherslca, skarbruczka p. Maria Kowal~ · 
czewska, zastępczyni p. Janina Dobrzań.· 
ska, sek:t'etarka p. Alicja Budzyńska, za-
stępczym p. Aleksandra Rudzka; członko 
wie Zarzą?u p.p.: Dyr. Wanda Grabow­
ska, Jadwiga &tajska i Janina Kujaw~ 
ska. Do Ęomisji Rewizyjnej weszły panie: 
Wpada Rapacka, Wac1awa Owczarkowa 
Janina Felkerówna i Elżbieta Dybkowsk~ 

Wl wolnych wnioskach uprawniono Za­
rZ&d do zmniejszania składek członkow~ 
s~ich, ~izględnie do umarzania zaległ00r 
c1 kole~ankom niezamożnym a mogącym 
w .zanu'.3-n dać współpracę. Wreszcie po­
st~now1ono . stworzyć Sekcję ~odych, 
kt~raby naw_iązała. życie koleżeńs.k.i,e .z 
najmłodszymi rocznika.ro.ii i koleżankami, 
powstającego liceum. 
.~adk~ członkowska ~nosi 50 ~· 

mies1ęczrue. Składka w Sekcji M!od,ych 
. ~ 10 groszy miesięcznie. 

. ieczorem. tego samego dnia jedna z 
eh dwójek sowieckich poja1'iła 

nad lb~ i zaatakc;>wala. niemiecki pa.n 

z;un~ere.rowan~ koleżenki prosimy zgła 
szac się. do Gunnazjum Zrzeszenia ul . 
S.iowackiego .9. ~1 ~ki, w godz. 

1
7,30 

- 8,30. &kreta.riat Zrzeszenia będzie „„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„ ... ,czynnydo25 czerwca. · 

. 
lajlepsze ·· 1ody w· r6tnych smakach • hJalDi lleka „Zdrowie'' 
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Pa1niętając o Stalinie nie zapominajmy o Trockim. - Czwarta międzynarodówka skupia dziś zdecydowany 
mizm rewolucyjny. -- Trocki geniusz permanentnej rewolucji walczy z burżujem Stalinem 

ięioia 

twa' s . 
sowa.ni 

;ekb b rO 

Paryż w. czerwcu. 
świ.cltowa wystawa paryska na razie 

miast re\\ii po łęgi cywilizac~ jnej Francji 
jest obrazem jej zagrożen. , i rozkładu. 
Dowcipni Paryżanie powie. ają, że nigdy 
może czerwone światła le ·-- ·ń, regulują­
cych ruch uliczny, nie były t.. k mal a pro 
pos. Kolor czerwony narzuca dziś Fran­
cji hasło „stać". A kto nagle st<...je w ru­
chu, ten musi runąć. 

N a czyj je Onak rachunek zapi$ać, że 
już nie tylko WYStawa paryska, ale i ca­
łe życie społeczne i gospodarcze 11„rancji 
zaczyna przypominać pobojo\\isko? Otóż 
mylne byłyby wnioski, że ten zamęt leży 
w 'programie· czy to samego Blwna, czy 
jego. oticjalnego sprzymierzeńca. tow. Sta 
lina w Moskwie. Blum niewątpliwie miał 
szczerą ochotę otworzyć wystawę w zapo 
wiedzianym terminie. A Moskwa nie mia 
la znów interesu by w tym przeszkadzać. 
Kio więc przeszkadZa? Konkurent. 

i fabrykantem - socjalistą towarzyszem Blumem 
meryce, gdzie ostatnio socjaliści przyjęli 
s~reg uchwał antyinilitarnych, stwierdza 
jących, że nie będą popierać żadnej wojny 
imperialnej. W. tych warunkach był tam 
do pomyślenia Ó\\i groteskowy trochę pro 
ces Trockiego przeciw Stalinowi, który 
zainscenizowała prasa i pewne organizacje 
podległe wpływom rewolucyjnym. M;im.o 
hwnorystycznego rezonansu i złośliwych 
karykatur, które posypały się na Trockie 
go przy t'ej okazji, proces ten jednak sta. 
nowił niezły środek agitacyjny, nie tylko 
w samej Ameryce. 

Przeciw tej agitacji francuzi, trzeba to 
przyznać, zmobilizowali bardzo szybko i 
zręcznie kontrpropagandę. 
Dużą popularnością cieszy się np. ut · 

wór Alberta Bessieres, którzy przy pozo 
rach formy beletrystycznej jest doskona 
lą broszurą agitacyjną. 

Autor wkłada tam w usta znanego rewo 
lucjonisty Axela szereg kapitalnych cha 
rakterystyk głównych wodzów rewolucji. 
Oto portret Sta!ina: „J ego zdolności moż 
na mierzyć jedynie miarą jego ambicji, 

która jest nieskończona; Stalin posiada. 
wszystki~ cechy plusltWY, ba króla plus­
kiew. Ten Makiawel, na którego geniusz 
składa się przebiegłość i cierpliwość, py­
cha i klerykalna podstępność, ten syn 
szewca i seminarzysta z Tyflisu nie prze­
baczy nigdy bojarom, rzucającym ongiś 
jego ojcu buty do naprawy. Ten czło"iek 
o ruchach i manierach chłopa, o czaszce 
mocnej i twar,dej jak kloc, ten człowiek, 
który ongiś bywał odważny ·a dziś tylko 
jest tchórzem, którego cechują ambicja i 
perfidia, stworzony jest na to, by dopro 
wadzić nikczemność w rządach do perfek 
cji. Dystansuje on w tym Ma.rata jak i 
Robespierra. M,ożna go śmiało nazwać 
królem podlości". 

Taki to człowiek zawarł sojusrz z wiel­
kim fabrykantem i „socjalistą" z właści· 
cielem wspaniałych .zamków i ";m i Sze­
f em partii . socjalistycznej Leonkiem J3lu­
mem. Dwaj „spasieni butiuje" na tle ge 
szeftu rewolucyjnego. 

Jakże natomiast WYglą,da. ów Lew Troc 
ki? „Mefisto na usługach biura turystycz 

~alCt:Y 
.a in!Od 

nego Cooka, obnoszący pochodnię eh ry 
cyjną po świecie, Talmudysta, ~ini.oW 
lepiej rozumie !(ark.Ba i Lenina, ć, iż 
bicje zapalić nad całym globem to j 
cję powS7ieChną, choćby przy tej rtolll 
miała się nawet osmalić je~o SZpi achie 
11WYSOkiego .wtajemniczonego" i odzie~ 
żyć pejsyki chasyda. Jest to dzie ~ s:z;ko 
na, który jak to się dzieje w pe~~ie Ul 
tesk?wej . powieści ~ngieb>kiej, ~padłej 
nerruem 1 szwęda się „pr~ szabli~ 1k ta 
jąc na feldmarszałka armii re~rzed 
całego świata. Kuglarz, który za · 0 pra 
kot spada na cztery łapy, który JyUodł 
prze.:: _swój ~ki upór i. ~iek~~ ostępP 
ską me mnieJ, 2' racze, w1ęceJ . do 
Stalina jest zdolny popełnić bezm .eJ.K 0 
okrucieństw, byle tylko do"ieść że a „. 
i on Trocki, jego prorok, mają jid)l :tinai 
oję a w~yscy inni to zdrajcy rewu w es 

W, tych charak.terysty~ach nie\,.a, p,r2 
wie je~t wiele trafności i jest rz~ -rzY kł 
ważni,ejszą zde~kowanie całej le.:ian 
1 nikczemności t. zw. ideologji re gdY. o 
nej. , . sznie 

Co 
p 

Wedłcg opi ... 1ii znawców zagadnienia pod 
ziemnej roboty rewolucyjnej - jest nim 
sam Trocki i ruch, który posługuje się je 
go n~iskiem. Zresztą '!'rocki nie szczę,· 
d.zi okazj.i, by to zamanifestować. W. troc 
kistow~kim biuletynie informacyjnym pn 
„Ęiuletyn opozycji" wychodzącym w Pa 
ryżu, drukowana jest me wa 'l'rockiego, 
jaką iniał WYgłosić telefonicznie z Mjeksy 
ku do Ne\\1 Y:orku, a którą udarem,nilo 
J,zepsucie si~" linii teiefonicznej. 

DZiś wyjeżdża P. Prezydent R. P. do B nmn 
wstąE 
·prze 

. Cli 
potr 
s-zczę 

winn 
pe SZI Trocki zapowiada tam szereg nowych 

rewolucyj, a przede wszystkim stwierdza 
.że rewolucja jest nieunikniona w Rosji so 
wieckiej. Musi ona u_godzić w nową ary­
stokrację z pod znaku Stalina, „Otwarty 
konflikt - pisze tow. Lew - między lu 
dem a nową despotią jest nieunikniony. 
Reżim Stalina jest osądzony. Czy zastąpi 

Oficjalny program pobytu w zaprzyjaźnionym kraju 
W końcu b.m. przyjazd króla Karola z rewizytą do Pol :M°;l 

zoba 

go kapitalistyczna kontrrewolucja, czy; 
też robotnicza . demokracja? Historia je­
szcze nie rozwiązała tej kwetstii. Decyzja 
zależy od aktywności światowego prole­
tariatu'. · 1 

ł; i _r~ 
Otóż nie ulega najmniejszej wątpliwo­

ści, że tę aktywność pobudza na każdy 
sposób właśnie tow. 'l'rocki i jego grupa 
„rdzennych bolszewików leninistów", jak 
się przebiegle nazwali. . . . -x-

Znawca zagadnienia konspiracji rewo· 
lucyjnej Jean de Saint Chamant pisze na 
łamach ostatniego Nr. „Etudes" (20 maj 
li;t~Z ~aris VII) „Nlh~y jak najikiślef 1> 
kr .:..i;lic czynniki ' cłeG.tib;i rewolucyjnej 

szczególnie dziś aktywnej zarówno we 
Francji jak i w Hiszpanii. Otóż nie d.'.l. się 
przede wszystkim zaprzeczyć, że przeciw 
stawia się ona w sposób jak najbardziej 
gwałtowny oficjalnej polityce Moskwy". 

Autorytetem, który konsoliduje te an­
tymoskiewskie elementy jest Trocki. Dzię 
ki niemu niezadowolenie z polityki Stali 
na, który doprowadził do „zburżuazyjnie 
nia" rewolucji październikowej w Rosji, 
doszło da zenitu. Mnożą się wystąpienia 
nawet wśród najgorliwszych dotychczaso 
wych zwolenników ZSRR. Przeciw oportu 
nizmowi Stalina ci gorliwi adepci rewolu 
cji permanentnej, WYstępują w sposób co 
raz mocniejszy. Są to przeważnie ludzie 
młodzi. N a nich też opiera się cała IV Mię 
dzynarodówka. Wykorzustuje ona zapał 

tej młodzieży i mimo jej nieliczności potra 
fi oddziaływać f ermentująco · na bardzo 
rozległe tereny. 

W.ARSZAWiA, 5.6. - Pan Prezydent salwę bateria I pułku gwardii. Prezydent 
RP. udaje sięi w niedzielę 6 b.m. z wizytą miasta przywita Prezydenta R.P. trady­
do Rumunii. P. Prezydentowi towarzyszą , cyjnym chlebem i solą~ N.astępnie prze.ci­
p. minister spr. zagr. J. Beck., szef proto stawieni zostaną P. PrezydentOwi · czton· 
k;ułu dypl. M,.S.Z., Romer, szef gabinetu kow1e korpusu <iyplomaty<!Znego po czym 
wojsk. gen. S'chally, adiutanci P. Prezy- nastąpi octjazd do pałacu w otwartych po 
denta i sekretarz osobisty ministra Be- wozach~ eskortowanych przez pilik kon­
cka. · nej gwardii królewskiej. P. .Prezydent 

Oficjalny program pobytu P. Prezyden zaim1e miejsce obok króla Karola. Następ 
ta w Rumunii przewiauje następujące nym powozem pojedzie Ks. Michał z mar 
szczegóły: szAłk.lem dworu, ro.mister Beck zajtnie 

Na granicy P. Prezydent będzie powi- miejsce obok ministra Antonescu. 
tany przez delegację rwnuńską. Na ulicach, wiodących od dworca do 

Poaczas przejazdu. P. :Ę>rezydenta przez pałacu królewskiego, ustawione będą od-
stacje Bacau, Buzau i Floesti oddadzą ho działy wojska. · 
nery· kompanie honorowe pułków, stacjo· Po · przyjeździe do palacu P. Prezydent 
nujących w tych miastach. zostanie przywitany przez członków do-

N a dworzec w Bukareszcie p:rzybę.dą mu królewskiego. , 
na powitanie P. Prezydenta Król Karol, Po południu P. Prezydent w towarzy­
Ęs, Michał, członkowie rządu na czele z stwie króla Karola i wielkiego wojewody 
premierem Tatarescu1 patriarcha rumuń· Mjchała zajmie miejsce w loży królew-­
ski Miron, marszałkowie Averescu i Pre- skiej, ustawi0nej na placu przed pałacem 
zan, czlonkowie korpusu dyplomatyczne- gdzie odbierze defiladę wojska. Na rewii 
go, członkowie najwyższego sądu kasacyj obecni będą wszyscy członkowie rządu 

nego na czele z prezesem Wolańskim, i in oraz wyższe władze i korpus dyplomatycz 
ni dostojnicy. Na dworcu odda honorową ny. 

- I . I I • _ I - I _ j.JWI 

Polski dział kolejowy na Wystawie 
światowej w Paryżu jest gotów 

Wi dniu 1 czerwca otwarty został 13 
Kongres KolejoWY mający radzić nad naj 
nowszymi zagadnieniami komunikacji. 

Na otwarcie Kongresu przygotov1ano w 
całości pawilon kolejoWY przy ul. Fabert 
w którym WYkresami, modelami ·i ekapo 
natami w postaci wagonów: kąpielcwego 
barowego i turystycznego oraz aerodyna 
micznego parowozu reprezentujemy nasz 
kolejowy dorobek w tej dziedzinie. · 

~n1ster.stwo Komunilkacji, doceniając 
znaczenie otwarcia na termin Działu PKP 
na Wystawie stworzyło osobną jednostkę 
wykonawczą, udzielając jej wszechstron 
nej bardzo życzliwej i bezzwłocznej pomo 
cy, dzięki czemu~ mimo opóźnienia wywó 
lanego obecną sytuacją na francuskim 
rynku pracy Polskie Ęoleje Państwowe 
zdążyły WYkonać prace w. term.inieł „Mamy niezbite dowody, że trockiści, 

więcej jeszcze od Moskwy podtrzymują 
wrzenie rewolucyjne w Europie, w Ąmery 

ce, w Palestynie, w Afryce Północnej.że Stan wód na rzekach w Polsce 
centr. tej światow~j r~~ty znajduje się "i 
Paryzu o czym rukt swiadomy nie wąpti. n1·z• szy n1·z• W r· oku Ub1•egłym 
Należy jednak podkreślić, że stworzenie 
IV ~ię?zynarodówki stanowi takie prze St~ny wod~ na rzekach w Polsce przy 
.obrazeme ruchu rewclucyjnego, ,którego wodz10 powoli opadającej przeważnie nie 
zgubne skutki nie każą na siebie czekać" co niższe od stanów normalnych. 
- mówi p. Jean de Saint Chamant. Jednak w porównaniu do stanów śred 

Na tym ~le kreśli n~tępnie prawdziWY nich, obliczonych z wielu lat z m-ea maja 
obraz wsRółpracy ~: ~Jal komunistycznej. tegoroczne są znacznie niższe. 
we . F;an.cJl, W: Anglu, w Hiszpanii. Nie· Ostatnie lokalne wezbr_tnia \\1 woj. kie 
zx:meJ w:1ele. c!ekawycf1 szczegółów dałoby leckim i krakowskim zostały spowodowa 
.s1~ powiedziec o takiej współpl'ac;: W, A· ne deszcza.nU nawaliii.}lli p,ochodzellia bu· 

rzowego. W~zbrania te przyczyniły sio do 
utrzymania się stanów średnich na Wiśle 
do końca miesiąca.. 

W pierwszej poło"ie czerwca spodzie· 
wane jest dalsze powolne obniżanie się po 
ziomu wód . na wszystkich fZekach w Pol· 
sce chociażby w tym okresie czasu, w róż 
nych stronach kraju pojawiły si~ de~ 
lokalne ~eaią. ~flOi · . . . '._ 

.Wieczorem odbędzie się obiad w jak 
królewsk.lln, w k\.orym weźmie udaa ca! 
1 ·1·ezyci.ent~ Król . .łiirol~ następca n°· 
Cl.eJ.egacja, towarzysząca. ł'. J;„,.ezy~ :rn\°l 

. . . i 

ae1el>:acJa rumUD.s.K&, która przywita -
..l:'l'~,tacnta na g:I'd.Illcy, czto11J[owie ł ~ 
stwa polskiego 1 attacne wojSkowy J chel 
cuonkowie r:t.ądu rumuńskiego or )udJ 
i:ow1e aomu królewskiego. iła 

8 czerwca rano .P. ł'rezydent i kra sta 
rol udadzą się na stadion· króla. · est 
gazie oaoęaą, -(Slę, ćw~-zenia organł 
mtodzleżoWYch rwnuilsk1ch. pa 

W połuariie odoędzie się śniadanie szt 
pałacu, w którym ·weźmie udział P. mi 
zydent; &61 h.arolt Ks. Michal, śrl 
ww rządu, patriarcha kościoła l'\11 ną 
skiego ..M;rron i in, dostojnicy. 

Po P.otua.nitJ. P. Prezyctent złoży · -
na groble Nieznanego źołnierza. 
hcnorową zaciągme kompania 21 p.J z 

Wieczorem 0<1b~dz1e s1ę obiad w 
siym grome w pałacu. Jednocześnie e 
dzlnie .io-ej "ielki łowczy królewski 
cia obiad na Cześć delegacji polskiej 
rzyszącej P. Prezydentowi w salon; 
JokaY: Clubu. . . , 1 , ·-· • ...,"' 

,O gad.z. 22 koncert w pałacu W 
skim oraz wielki raut. · 

9-go cze1:Wca w południe śniadanie 
poseist\\ie, w którym weźmie udział~ 
i\.arol i wielki wojewoda następca tl'OI 

Po poludniu oojazd pociągiem króle 
skim do Sinaia. j , ~. , • 1 _, 

Po przyjeździe do Sina.i.a., P. Prezy& 
będzie powitany przez m.iejscow właa 
cY:Wilne i kompani~ honorow~ Prezyde 
miasta Sina.ia przywita. P.Prezy4enta i · 
dycyjnym. chlebem i solą, poc.zym na.si! 
pi oo.jazd do i>.ałacu królewskiego Peleo 

Po przyjeździe P. Prezydent złoży wis
1 

t~ królowej matce Marii. · 

O godz. 20·ej odbędzie się obiad w śd 
słym gronie, . . . I ' 

• • - , i • • .J _ I a.~ J-..1. 

Wieczorem. nastąpi wyjazd z ~. 
10 ~rwca. przyjazd rui. stację, granicł 

ną Gngorcea. Gluca. V~ gdzie honoii 
przy opuszcz.eniu Rumunii będą: od48li 
przez kompanię honorową 1 p.p. im. M,ut 
sza.łka Piłsudskiego. · 

IlU..K.ARESZT, 5.6. - lmenniki 
szą, iż \\, końcu · cz.erwca. król Ka.lol uda 
się z rewizytą do Polski i zabawi w War· 
szawie trey dni. W podróty towarz :v. królol\i m.iDJater. spra~ iscr1 N.· 
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i~kna i szlachetna była insty~ucja. ry Gdyby znalazł się j,a.ki rycerski obroń­
twa średniowiecznego. Kto otrzymał ca, któryby się ujął za czcią tej nieszczę 

owanie na cycerza, tęn uroczyście przY: śliwej ofiary, rzucilby mu. w twarz te 
k~ bronić słabszego, szanować ko01etę grzmiące słowa: „Nędzniku _ zdeptałeś 
•alczyć w obronie jej czci. Lecz dzisiej życie tej dziewczynie!" 
młodzież - jakże często różni się od Wi ostatnich czasach ileż to sj,>raw są 

rycerzy! ł'rzysłuchując się czasem dowych odsłoniło te nikczemności, pop eł 
mowom nas.ze} młodziezy, trudno uwie nione w stosunku do dziewcząt pracują­
ć iż nasze szlachetne dziewczęta są cych w fabrykach w kinach, sklepach, biu 
t~ jedyni~, by .za cel służyiy brudnym rach i tp. zakładach, gdzie właściciel, kie 
om l cynicznym pioseruwm. Kazde rownik lub majster wyzyskują dziewczęta 
chetnieJSze serce, zaboleje na widok poszukujące pracy, albo grożą wydale -
łdzieży~ która zaledwie opuściwszy ła niem, jeśli im nie będą uległe. 
szkolną, chodzi do domów publicznych Dziewczyna wobec bezczelnego natręc-

· ·d.e urąga się ostatnim strzępom honoru twa ze strony mężczyzny jest nieraz bez 
łldłej dziewczyny. A co gorsza - nęqz bronną. Nie podejrzewając zdrady i pod­
' taki niekiedy przechwala się z tego stępu, ufa · ona zbyt często i wierzy złud 

kolegami. _:_, dokonał bohaterstwa. nym słowom. Wielka jest kobieta w miło 
'P.rawdY, czyn godny takiego bohatera! ści ku swemu mężowi - w miłości ku 
łodzieniec niezadługo zapomni swego dzieciom. Kobieta niedościglą jest w pie­

t ępku. - Lecz ~ewczyna, wobec kl-ó lęgnowaniu ubogich i chorych. Lecz - jest 
dopuścił się hańbiącego uczynku? bezbronną wobec uwodziciela, który ją o-
ona nieraz marnie kof1czy?„. szukuje kłamH;wymi1 obietnicami, str~s~y 
nałem jedną taką nieszczęśliwą. pozbawieniem pracy, nędzą - uwodzi i„. 

podle porzuca. 
esoła, zawsze uśmiechnięta - dowcip- Młodzieńcy! Bądźcie jak owi rycerze 

it rzy tym gięboko i serdecznie p0bożna średniowieczni wobec każdej dziewczyny. 
kład jej odaziaływał dodatnio na ko Ktoby śmiał w wa.szej obecności źle wy;a 

. - Była ractością rodziców. Lecz żać się 0 dziewczynie lub co gorsza, chciał 
opuściła szkolną ławę, wnet się stra- ją. skrzywdzić ~ ten nie ~ow~i~n być wa 

1 e zmieniła„. szym przyjacielem - powmn1scie go z ida 
wpłynęlo na tę zmianę? leka omijać. Trzymajcie się zawsze tej za. 

ewien ·mtehgentny młody człowiek sady, by wobec dziewczyny nie postąpić 
pił w charakterze pomocnika' do sobie w sposób nikczemny! 
s1ębiorstwa jej ojca. Czytałem niegdyś o takim zdarzeniu: 
ytrze ~ obłudnym postępowaniem Pewien młodzieniec walczył z. ciężką po 
ił pozyskać jej miłosć - i w nie - kusą ~ chciał on skrzywdzić dziewczę-

sneJ godzinie zabrał jej cześć i nie ·Lecz w tym przypomina sobie wypadek, 

którego był naocznym świadkiem, a któ­
ry niezatarte na nim wywarł wrażę.nie. 
Była to nad jeziorem genewskim -1nie 

daleko Lozanny. Wl wspaniałym parku 
hotelu, oświetlonym rzęsiście wielkimi łu 

kowymi lampami elektrycznym.i, g1~aJa 
pięknie jakaś włoska kapela. Ostatnie po 
dągi kolei linowej przywiozły licznych go 
ści. Wybrzeże ożywiało się. Kolację w ho 
telu kończono. - Coraz bliżej przewalały 
się tłumy gości w stronę głównej bramy 
ogrodu hotelowego. Odzywały się czarują 
ce tcny muzyki. 

N~eispot:>trzeżenie wynurza się z cieni 
parku, z części ogrodu słabo oświetlonej, · 
jakaś czarna postać kobiety. Jak cień 
przesunęła · się ścieżką. Zdąża ku wybrze 
żu jeziora. Tuż nad brzegiem stoi wierzba 
płacząca, której liście zwisają nad woidą. 
Ono jeziora jUŻ o kilka. metrów gwaltm\1 
nie opada. ]l(iartwe ciało dziecięcia przy­
ciskając do piersi rzuca się nieznajoma 
w głębiny jeziora. - Przytłumiony bul -
got wcdy zagłusza grzmiąca fanfara. J~ 
Szcze raz wynurza się czarna postać z głę 
bi, by zniknąć na zawsze. - Jezioro po -
chłonęło sw~ ofiarę. 

To było straszne upomnienie dla owego 
młodzieńca i w walce z pokusą ~ uchro 
niło ·go od upadku. 
Więc bracia Polacy! szanujcie każdą 

dziewczynę1 jak własną siostrę -nie czyń 
cie żadnej dziewczynie nic złego. Niech 
was pamięć matki waszej od tego broni! 

Rycerskość wobec dziewczyny uważaj 
cie m najpiękniejszy obowiązek swego ho 
ncru. Tylk<J niegodziwiec postępuje podle 
wobec dziewczęcia! 

nność. A potym, jak . przyszedł, tak i 1l•m•••llil•U!Sł!D'ł:!!5l'lllt•••lllllliil••••••m-n• -;••••••••••••• . . . ' 
owie mnie przeszło, gdym j,ąpóźniej 
zył. Jakaż okropna zmiana l Wesoła 
niegdyś - lecz jakaż straszna różni­
_, W całej okolicy tylko o niej mówio 

0 
Gdzie ona była - tam zbierała się 

· eż zepsuta, jak sępy wkoło padliny 
Zeszła do r~du prostytutek! 
że nie jedną gorzką łz~ uroniła w ci 

· skrusze, kryjąc się ze wstydu przed 
irn. okiem. Lecz z czasem przyzwycza 

się do złej sławy, która ją otaczała i 
jąc się stłumić wyrzuty sumienia-

tni strzęp godności własnej utraciła! 
uwodzicielu nic nie słyszałem. Prze 
bez wi~ci. M.oże gdzieś przy war -

f\t1 I LIONY KOBIET 
· .u NA CRł::Yrv1 SWJECIE 

STOSUJE Sł.'AWNE KOSMETYK! 

Pod psem 
jest życie c dowieka 

który nie nabył losu do I-ej klasy 
39 Loterii Państwowej w szczęśliwej 

kolekturze 

D~ N I E W I Ń S K I E G O 
w Piotrkowie, ul. Słowackiego 
22 lub w oddziałach: Sulejów, 
Bełchatów, Radomsko i Skier­
niewice. 

*'*Gł# 

Chcemv silnej floty wojen­
nej· i kolonij ! 

Rok rocznie Liga Mlorska i Koloniał .1a 
organizowała w końcu czerwca „świ~to 
Morza"; 'vV, roku bieżącym, decyzją astat 
niego Walnego Zjazdu Del€gatów LMK 
w Poznaniu, uroczystości te nazwane t. ') 

stały ,,Tygodniem Morza" przy czym ob­
chodzcne będą pad hasiem „Chcemy sil­
nej floty wojennej i kolonij" w term~nie 
od 27 czerwca do 4 lipca, przy czym dniem 
centralnym będzie jak zawsze dl eń ; 9 
czerwca, 

Zuchwała profonacja mof( ły 
pod Sulejowem . . 

We wsi Bójki obok Sulejowa nieznani 
sprawcy dokonali zuchwałej profana.cJi 
zwlok zmarłego przed 2 tygodnia:rni ś.p. 
Abratkiew~cza. Sprawcy rozkopali grób 
na cmentarzu katolickim, odkryli wieko 
trumny i usiłowali skraść ze zwłok całą 
odzież. Udało im się zdjąć z nieb::>szc:z.yka 
obuwie i skarpetki, gdy zostali sp1oszeni 
i nie zdążywszy zdjąć ubrania zbiegii, za­
bierając te przedmioty. 

O wypadku dozór cmentarza po~i.ado­
mił władze policyjne, które poleciły <lepro 
wadzenie mogiły do porządku i wdrożyły 
dochodzenie. Tymczasem po upływie 2-ch 
dni, ciż sami zapewne sprawcy sprof ano­
wali grób po ta.z drugi, wydobywszy trum 
nę na wierzch i usiłując zdjąć powtórnie 
ubranie ze ~łok ś.p. Abratkiewicza. I 
tym razem musieli zostać spłoszeni, gdyż 
uciekli nie zdążywszy nic ukraść. 

Dwukrotna profanacja tej samej m.ogi 
ły wywarła wielkie wrażenie na okolicz-· e przechwalał się przed towarzysza 

tym poołym czynem. A oni? -. _:___, 
eją się rozbawieni, wznosząc wiwaty 

i id. '.e.;f,e w '/.J/J;i:J:t.. '~il W1.J ~ii li.nrn1 Tnfmn;~ nych: mies~kańcach. Po~icja prowadzi ~-
e.·:... _'H I • ;:Jl „ „) ,.../~,:,I A'\ 'n~ • ')"() ~ti ...., r. J ,.,-, Il-; ,n a(') I~~ l..V.M/: ;"1 ·~k,rVY"I J nergiczne sledztwo w kierunku ustalenia 

jego cześć.„ - - ~ O '/,-7 j<ArVVvV..M»I VG'/ i ·· .vvv,-O' v..M.ll 1.)(/1 1 ~ '"'~' UJ..V/'1..., "" ' '1' bezczelnych profanatorów. 

nomitu ~ese1 lu~ 1oiwieez0Hk za t51r.-~to iuże, smaczne ciastko z Zakłaiu Coiiernic~e~o f. Ien~zerta 
• Kruszyński 21 

Roziaśnione 
· J Powieść 

:mroki 
zystąpiono do egzekucji. Zdjęto ska„ 
m kajdany z rąk; i nóg, a przystąpio 

do wiązania. rąk ąznurem o białej bar 

Bez wiązania pójdę pod stryczek-
ł Pieńkowski. 
I my ...-. powtórzyli pozostali. 
iast odpowiedzi schwyciło Pieńkow 

o trzech żołnierzy, .skrzyżowali mu 
, aż kości zatrzeszczały i mocno, tak 

tno, że ciało siniało w oczach, związali 

, Widząc to po~ostali nie czyni.li 'prze 
,_ ~. a sami zakładali ręce w tył, jakby: 

li mowić: gotowe, wiąźcie. ( 
C.Z kortującej piechocie drżały ręce tak 

llie mogli wprost utrzymać karabinów 
zastałym towarzyszom, którzy zosta 

lkazani na wygnanie a przyglądali się 
egzekucji, twarze klamieniały, od­
zarnierał w. piersiach i tylko oczy 

Y się mówić: bohaterowie! 
·eńkowski wszedł pierwszy na stołek. 
. pospiesznie załQllył mu stryczek na 

. Stał tak chwilę. Nie widział nic. 
oczyma zrobiło mu się ciemno myśl 

stała pracować. Naraz wyrwa~o mu 
k S,Pod nóg. Zawisł. Nos:i ku~czowo 

podnosiły się do góry i opadały. Twarz 
ściągnięta. P~tla tak mocno zacisnęła 
krtań. Powieki wolno podniosły się jesz­
cze .do góry, ale oczy traciły już swój ży 
wy blask. Ciało drgnęło raz i drugi, nogi 
opadły w kolanach. · 

Po chwili zawisł drugi, trzeci i td. Sze­
snaście kołyszących się ciał w jednym sze 
regu. Widok okropny. 

Wolłół wiszących ciał stoją w szeregach 
ci, którym wyrok zgotował inną kaźń. 
Nie słychać tu żadnych rozm.ów, skarg i 
jęków. Rzekłbyś wszystko zamarło, ska­
mieniało, zamieniło się w jeden groźny 
fort śmierci. Nic tu i niczego ludziom już 
nie jest po~zeba. 

Ci, którzy trzy dni temu tak ochoczo 
jedli i pili, gdzie są teraz? Ci sami, któ 
rzy po tym z taką żywiołową siłą rzucili 
się do walkf o lepsze jutro, tacy pewni . 
zwycięstwa. Doczekali go się wprawdzie, 
lecz jakże krótko ono tu trwało, zaledwie 
kilka godzin. 

Teraz stoją skuci i patrzą bladymi oczy 
ma na wiszące ciała, patrzą na trupy swo 
ich kolegów. Przypominają im się sło­

wa przysięgi, że wszyscy zginą lub zwy· 
ci~~· - ~ 4 I - _. .J _, 

Staio sit;;; inaczej. Tamci dotrzymali sio 
wa, a oni? -

Grube krople łez ściekały im po wyblad 
łych policzkG1.ch i padały yv pia1:1ek, który 
Je chciwie wciągai w siebie juk wczoraj 
świeżą krew. Blade wargi szeptały: - po 
mścimy was?Jł m.ękę1 pomścimy_: waszą 
krew.;. 

~ _I ' 

VII. 

Nadeszła wiosna 1914 roku, nlczym nie 
różniąca się od wiosen lat ubiegłych. Na 
tomiast pierścień niewoU cora.e; s1lrnej, 

coraz mocniej zaciskał . się, tworząc mniej 
sze koro, a tym .sam;ym zyci~ w tak zam­
kmętym obwodzie stawała się coraz trud 
niejsze dla ludzi idei i poś~ięeenia, 
Każdy krok, każde posumi-"Cie na1 eżało 

dobrze przemyśleć, aby nie trafić w :sieć 
szpiegowską, ~óra. mogła uw.ikło.ć nietyl 
ko jednostki, a calą pracę. To td przed­
sięwzięto większą ostrożność, Częste re­
wizje u patriotów, księży, nauczycieli, a 
systa żandarmów w kościele na nabożeń· 
stwie, a cała gromada .zausruiik.Sw, konfi 
dentów wciskała się nawet do prywat ~ 
nych domów, wciskała się pQd róznymi po 
zorami. .. 

Słabsze charaktery ulegaiy, łamały się 
~arzucały pracę, bo to stałe pytanie )tle 
oy to będzie?" wydawało się im zbyt odle 
gie. Konfident siedział na Etołku w biu -
rach, siedział wśród gro11a nauczycielskie 
go w szkole, siedział w ctowarzyszeniach 
W~dzie ich pełno! gniei~ si~t :wsnujj 

nieraz sami si~bie. Nie była to pogo1l. za 
kawaikiem chkoa. lecz za pieniędzmi, a­
wansem i one to pro'Aadz1ły jednostki do 
zaprzedania sam ... go siebi~, a później i ro 
Jaków, 

Dz.iałały tu e&oi&ł.yc~11e pobudki. ded· 
nostki .słabego cnarakU-ru przez swoją słu 
żalczość dochodziły do wyżĘ"Z'JCh stano -
wisk, a pozostali niechętnie szli do pracy 
wśród społeczeń>3twa, nie chcąc utracić 

tego, co już posiadają. 
.Praca konspirac:y jna1 mając tylu wm­

gów ukrytych i ja .•:nych coraz głębiej szfa 
w ziemię, coraz lepiej zespalały się szla­
chetne charakteQ w te; tajneJ pracy. 

Na terenie Grodu Tryounal.skiego wszy 
scy dobrze się znali, Znano tych w mundu 
rach, którzy sympatyzowali z ruchem, 
jak również znano tych, którzy pół swego 
życia przepędzali na Kalisk,iej przy czar­
nej kawie i patrząc jednym okiem w ok­
na pensji, nadstawiali równocześnie ucha 
na to, co się mówi przy trzecim stoliku. 
Znano ich, potrafiono odróżnić spośród 
tysiąca innych obywateli, to też unikano 
ich. Galanteria, Borzęcka stale były w 
kontakcie osobistym lub za pomocą kores 
pondencji. 

Mierzyły siłę duchową obywateli, poru 
szały ośrodki pracy w okolicznych wsiach 
bo też praca była tam bardzo słabo rozwi 
nięta. Mieszkali i tam moskale jako wła 
ściciele większych posi~dłości ziemskich 
nabytych prawem kaduka. 

._(C~ dalsz,Y. 11as~pi): , 
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KALENDARZ DNIA. Dziatwa szkolna na P. O. I. i dla i·rn 
Norberł.t b. w. NIEDZlELA 

6 
czer•lec 

l 9;J'1 

Słowiański: Cichomlla 

Si. wsch. 3.17 zach. 19.52 

Ks.w'Jch. 1.18 zach. 17.05 
=s=: 

HISTORIA PODAJE: . 
1'192 Zmarł w Krakowie Kazimierz Jagiel 

lonczyk syn Władysł. Jagiełły: . 
1674 Jan Sobieski obrany kro1em Polski. 
lbl8 smierć gen. Henryka Dąbrowskiego 
hłl!::I Do Polski przybywa Nuncjusz papie 

ski po nommacji _(Achilles Ratti) 
PRZYSLOWIA: 

Siej na św. Norberta, 
'' . " i:;ęazte jęczmi-enia sterta . 

AFORYZMY: 
Lud.zie podnoszą każdą _ pokusę d? P~ 

tęgi, zarówno tę, lrtore1 się uległo1 Jak i 

t"'" Której się unl.tmęłą 

K'l'O NIE WIE, żE: 
Rosja f' '.),V. z Białorusią i Ukrainą li­

czy o.1rnło 102 miliony !w.mości. 

HUMOR TURECK(: 
- · .i estem wstaw.JOny - pomyślał kie-

li:::zek, wsta.wiony do kredensu. . 
nouża złapai raz kurczta i przewilizał 

szyję ł!:ażoego z nich czarną wstąźką. L~d 
Je u.:irzał i zaczął pytać o przyczynę takie 
g v pl'Zybrama. . . . -~ 

- Kurczęta noszą żałobę po swo1eJ mat 
<;e - octpow1edz1a1 rtoaża l'lasr łU:lam naj 
::.1.okcjnl{;:J \V Ś'.~;iec1e. 

R ald i o 
thOGRAM OGOLNOPOLSKl 

Kontakt społeczeństwa polskiego z na­
szą dzielną Ąrmią był i jest zawsze bar­
dzo serdeczny, a ostatnio te stosunki za­
cieśniają się coraz bardziej i objawiają 
się przy każdej okazji. Tak Armia z _jed­
nej, jak i Społecąeństwo polskie z drugie~ 
strony darzą się wzajemnie wyrazami 1 
dowodami sympatii. 

ci'eli Szkoły średniej, która swymi poczy­
naniami daje piękny wzór całemu społe­
czeństwu. 

w, tym tygodniu szkoła ta urządziła im 
prezę, dochód z której został całkowicie 
przeznaczony na. Fundusz Obrony Narodo 
wej. Wysiłek małych obywateli, wycho· 
wanych w tej szkole w duchu patrioty:cz­
nym, dał piękne wyniki, bo wystawiona 
przez nich 11Rewia wiosenna" cieszyła się 
dość liczną frekv.'encjąt mimo braku od-

powiedniej reklamy. Czyst~ dochód 
linprezy wyniósł okolo lOU złotych 
m.a· ta przekazana zostanie do Gł' ida.~ 
.K,omitet.u Funduszu Obrony Nar ś~l, 

Dziatwa Szkoły; ~owsz. pr~ l~ 
Gimnazjum Zrzeszema dała dowód ·1e 
kiegp zrozumienia obowiązku nartl(tr~0~ 
go i w ten sposób prz~czy:niła się yza.. ' 
ierua kasy: :b".0.N. - ~~ Na szczególną jednak uwagę zasługuje 

~edukacyjna Szkoła Powszechna przy 
żeńskim Gimnazjum Zrzeszenia Nauczy-

Ąle szkoła ta obowiązek oby_w.lz?Il:ą 
poJ~a jeszcze szerzej i po~wi~cila iSla; 
m.11 - jeszcze jedną rew1~. YI drl se·. 
przysil(że?-ia poboroWY,ch_ V\-y~tawila o'łł g1 
ii 1m. .K.i.llns.1nego _11h.ewi~ wiosenntteg 8.<J • 

O lfDHUI 
Kosztowało przygotowanie obiadu z 3-ch dań dla 4-ch nOWY,Ch żołnierzy, którzy; byli z .e~I 
osób na kuchence gazowej, podczas pokazu gotowania zentu bardzo zadowoleni.- Mali ac?J~ 
na gazie w dniu 2 t>. m. w sali Związku Pań Domu w :ws~pnym bojem zdobyli sobie serca W>S 

naw,e naszY.Ch żołnierzyków, . , Jl 
Piotrkowie. "' Rewia wy_paciła wspaniale. Przed ~~eS1 
Tyle tylko wynosi wydatek na czyste, szybkie i wy ;ma w1ctzó": pr~ewi~ęłY. si~ malo ~~:il 

· słonko! gwiazdki, ks1Y.zyce1. promy~~ W'. godne przygotowanie obiadu dla całe) rodziny. tyle, fio.act
1 

przylaszczki _ wiosna ~Y,obc 
Gaz wi~c jest najtańszym paliwem1 ~asie i ~iele wiele innY.ch ~udo11-ie. D 

u 1roszu1 
~54 

Wystarczy zwrócenie si~ do Gazowni (telef • .13-83) zJaw. . ~t 
f . . I .. k h · )3.ogaty program, pię.kne kostIUllll; C'.2l aby otrzymać wyczerpujące in ormaqe o msta aq1 uc e- co najwa.ZnieJsze doskonała reżys-'ę z,yi 

nek gazowych. wyszkolenie młodych artystów p 1:>0r· 
Każdy dzień zwłoki - to strata w budżecie domowym. spał nauczycielski Szkoły ł'owsz. Pl\~ g<: 

Skim Gimnazjum Zrzesz. N.Sz,śr. - ten , ..... ,. ,„. "J'"'l „ . a rzyły imponującą, impre~. . z3.j~ 
. .Po przedstawieniu, jeden z ·now ~eh 

Pani. e zdobyły ... istrzostwo si~onych żołnierzy w swoim i . k o ie. aa a inueniu wyra.ził paniom nauczycie rZ?/. 

Pl„ otrkOWil W Strzelaniu .Ki.erowniczk_ą SZkoly p. Wandą Koqtefo1 

Związek Legionistów - 620 pkt. Siódme 
- Zw. Podofic. Rezerwy - 5'(2 pkt. 

ką na czele i zespołowi amatorski ei 
serdeczne podziękowanie i słowa · a., ~ 
skiego uznania za umożliwienie s }de! 
kilku godzin wśród radosnego n u.ją.i 

VV1 dniu wczorajszym zostały zakończo­
ne zawody strzeleckie urządzone .przez 
Miejską Komendę P.Wi. i W.F. Klub :3trze 
lecki Pań RodŻiny Wojskowej zdobył 
pierwsze miejsce i tytuł mistrza miasta 

NIEDZIELA, dnia 6 czerwca 1937. roku. .t'iotrkowa, osiągając 786 punktów -na 
8.00 Sygnał czasu i dziennik. 8,15 G.a- 1.000 możliwych. Pierwszy Zespół Policyj 

zetka ro1mcza. Muzyka i pogadanka. 9.00 nego Klubu ::,,portowego zajął drugie miej 
.tteg10na.lna transmisja z vvrześni. . 11.15 sce, osiągając 778 punktów na 1.000 moźl 
P1esni ziemi złotows1uej w wyk. mieszane Tr.zecie - Związek Oficerów Rezerwy -
go chóru :rruoctzieży z Zakrzewia. 11,'35 7.72 punkty na 1000 możl. Czwarte. -
Keportaż ze startu X Międzynarodowego . Związek Strzelecki - 740 punktów. Piąte 
H.a1du Automobilowego. 11,4:'.> M.uzy:ka lek m.ieJsc:e - Drug~, Zespół Policyj. Klubu 
ka 12.03 Poranek w muzyce. h.pncert. Sportowego - 646 punktów. Szóste _, 
13.00 rrzegląd kulturalny. 13.10 Koncert 

Porównywując tegoroezne wyniki z po 
przednimi! widzimy, że sport strzelecki 
na terenie Piotrkowa. dzięki staraniom 
Komendanta Miejsk. P.W~ - i W.F., por. 
Szczepańskiego, uczynił znaczne postępy. 

Ale nie tylko od żołnierzy, obecnYQsia.U 
przedstawieniu, ale również i od QcbÓJl 
społeczeństwa piotrkowski,ego pły~ ki 2 
naszym pośrednictwem słowa podzi.@ Q.w2 
trudy i pożyteczną pracę pedago~ wci ~ 
grona nauczycielskiego tej szkoły, A li 
potrafiło wzniecić w swych młodziq Wl 
wychowankach taki patriotyzm. i 11 „ze 
do· naszej Armii i zrozumienie dla i4. :_. 
bronY. Państwa. i podci~ęcia .ft ro~ 

rozrywkowy. Wyk.: Ork. Wileńska~ Basia 
H,almirska - gwizd, J. Krużanka-Keisso­
wa i E. Jakuć-Jakutis - śpiew. 14.40 
.W~zystkiego po trochu - audycja dla 
dzieci. 15.UO Audycja dla wsi. 16.UU ~,rag 
ment 11Dnia piesni„ z Willgrowca. 16.2V 
Kapela Lua9wa F'. Dzierżanowskiego. 
16.b5. Teatr Wyobraźni: wznowienie słu­
chowiska '1'. 1'.Lirkowskiego . p.t. „Cnopin 
u Radziwiłła" 17,30 Mięctzynarodowe :62.­
wodY, Hippiczne: Nagroda .Polski „Puchar 
Narpdów:". Transmisja ze S'tadionu w La 
zienkach. 18,00 11Pół czarnej przy mikro­
fonie". Transmisja z sali hotelu George'a 
W~yk. : Ork. T. Seredyńskiego, Szczepko i 
'l'oriko. Chór „Wesola 1--iątka", Pan 
Strońć (W. Korabiowski), Z. Charłamp<r 
wicz - piosenki. W, przernie ok. godz. 19 
Reportaż · aktualny. 20.00 Transmisja 
fragmentu Zjazdu Działaczy Wiejsk~ch · 
O.Z.N. w Kielcach. 20,35 Program 20.40 
Przeglą,d polityczny i dziennik 21.00 „KJu 
kułka dla samobójców" 21.30 Transmisja 
z Krakowa fragmentu meczu piłkarskie­
go Cracovia (Kraków) - Aidmira (Wie­
deń). 21,45 Wiad. sport. 22.00 Mozart -
wyjątki z oper. W;yk.: H. Zboińska-R,usz­
kowska i inni. 22.50 Ostatnie wiadomoś­
ci, komunikat met. i przegląd prasy. 

WARSZAWĄ II. Fala 216,8. 
15.00 W,irtuozi smyczka 16.00 „1.000 

taktów muzyki" - w wykonaniu zesp. 
S. Rachonia 22.00 Wiad, sportowe 22.05 
Tra.nsmisja fragmentu zawodów lekk,o­
atletycznych o mistrzostwo Okręgu I Zw, 
Strzeleckiego 22120 Muzyka taneczna. 

Atm"Y;CJE ZAGRA.NICZNE. 
17 .OO Radio Paris. Koncert symf oni.cz. 
18.00 eDutschlandsender. Tańce ludo­

we różnych narodów. 18,25 Budapeszt. 
~uzyka cyg;ańska. 18.40 Lipsk „Węso-ly; 
szewczyk" - opera kom. Standfussa. 

20.00. Hamburg. Kroncert orkiestrowy. 
20.00 Kolonia. W/ielki wieczór tańca. 
20.00 Monachium. Opery czterech naro­
dów - koncert ork., chóru i soli.stów. 

Mistrzowski skład Zespołu Pań jest na­
stępujący: 

· Pułkownikowa świtalska, Majorowa 
Juszczakiewiczowa, Kapitanowa Byczyń­
ska, St. Sierż.. Kulaskowa, St. Sierżanto­
wa -Gierzyńska. ·' _ . „_ 1 , _. wzwyż, według wskazań naszego pa.tl 

Marszałka śmigłego - Rydza. bOll . . - go 

Sprawa o 1000 złotych wynagrodzenia zau;BioNo PIERSCIONEK z SZAI ~~, 
szkód spowodowanych aktem sabotażu · ~ ~~~~~Z:~~~0;::~~~ :J 

d sić się pod adresem Dr. Miziński Su l Belgijska Spółka Akcyjna w roli powo a Hotef Krakowski Nr. 7. gdzie otrzyllll m' 
Niecodzienna sprawa znajdzie slę na 

wokandzie miejscowego Sąd.u Grodzkiego 
w oddziale cywilnym, w dniu 8 czerwca 
r~ . I 

Oto Belgióska Spółka Akcyjna, właści 
cielka hut „Kara" i 1,Hortensja' w Piotr­
kowie występuje na drogę sądową pr:z;eci 
wko swym e1.wom byłym robotnikom z po 
zwem o 1000 zł. tytułem „'?i y:nagrodzenia 
szkód i strat1 spowodowanych aktem sa­
botażu. _ J ~- . _ 

1 

Historia sprawy tej początek swój bie 
rze z końcowych dni marca rb., kiedy to 
na hucie „H;ortensji" zdarzył się pierwszy 
akt sabotażu1 polegający na tym, że do je 
dnego z motorów fabrycznych. nieznani 
sprawcy nasypali piasku . W nocy z dnia 
13 na 14 kwietnia rb. akt sabotażu został 
powtórzony i tylko dzięki spostrzeżeniu 
w porę zdołano zapobiec groźnym skut­
kom, jakie by pociągnęło za sobą niechyb 
nie unieruchomienie motoru w postaci 

~O.OO Bruksela franc. „Samson i Dalila" 
- opera Saint Saensa. 20.05 W~edeń. 
„Vcm Bisamberg in ·alle W1elt" radiopot­
pourri, ukt dr. L. Riedingera. 20.15 Droit 

. wich „Frasquita" - operetka Lehara. 
20.15 Stutgart. Vtwory Schumanna w wy 
konaniu solistów. 20.30 Lyon. „Młodość 
Ampera czyli narze,czeni z Poleymieux." 
- słuchowisko muzyczne. 20.30 Lille. 
,.Paganini" - operetka Lehara. 20.30 Wie 
ża Eifla. Koncert symfoniczny. 

21.00. M;ediolan. „Hrabina ~arica" 1 
operetka Kalmana 21.00 Londyn Reg, Kon 
cert londyńskiej ork. symf. 

22.30 :Mkmachium. Muzyka rozrywkowa 
. 23.15 Budapeszt. Muzyka cygańska. 

eksplozji. Sprawcy jednak pozostali ni~ 
wykryci. , , i:. , ~„~ 

·l'eJ.źe samej nocy_ z 13 na 14 kwietnia rb 
w mieszalni surowca na hucie 1,Hortensja" 
pracowali d'waj robotnicy: Stefan Socik 
\Krakowska 3b w-m) oraz Antoni Kuta! 
ski (Pawłowska u w-m) dokonywując 
czynności mieszania t. zw. ~,zestaw~ su· 
rnwcowego". Jest to czynność, którą speł 
niać moze jedynie robotn1K wykwalihko 
wany, który. ooowiązany jest wraz ze 
~wym towarzyszem pracr. wymieizać su 
rowiec1 na który składają się w pewnej 
ściśle określanej · proporcji: wymyty i o­
c7yszczonY, piasek, soda, S'l:pat i chemika 
lia, . I I , • 

Z tego surowca powsta-~e w na~pstwi~ 
w wannie czyste szkło, gotowe do dalszej 
produkcji. Krytycznej nocy Socik i Kutal 
ski, działając - jak to im zarzuca pozew 
-- w celu sabotażu, dokonali zmieszania 
„zestawu surowcowego" w nie przepisa­
nej proporcji, używszy: więcej piasku, a 
mniej sody, w związku ~ cz~m w wallllie 
wytworzyła si~ masa niezdatna całkowiCie 
do dalszego wyrobu. Natychmiast spo -
strzeżono to uchybienie i przystąpiono do 
opróżnienia wanny, z której usunięto oko 
ło 3300 kg. zmieszanej masy. 

Szkody, ekie pociągnęło za sobą nie• 
prawidłowe .zmieszanie ,,zestawu surowco 
wego" ocenia powo·dowa spółka na zgórą 
1000 zł. Sprawę przeciwko Socikowi i Ku­
talskiemu, skierowane przede wszystkim 
na drogę karną, oskarżając robotników o 
sabotaż tj. o przestępstwo z art. 263 KK 
Sprawa karna,. w której oskarżenie objął 
prokurator odbędzie się niebawem w Są 
dzie Grodzkim. 

Niezależnie od sprawy karnej, Spółka 
Belgijska działając p17.0z adw. Adama Pa 

nagrodzenie 30 zł. · tli . ro 

p~ 

Nasze pociech) d< 

W,czoraj w godzinach wieczornych 
cami naszego miasta przemaszerował 
dzo miły zespół jednego tysiąca młod 
ży. Na ·niesionych transparentach 
ta.k wymowne hasła, że nawet nam, 
rzy z Vli.elu przyczyn jesteśmy zdala 
sportu, przemawiały <lo duszy, Wa 
to był początek uroczystości święta sp 
noścf fizycznej i pieśni. Całość odb 
się dopiero dziś o godz. 16.30 na boi! 
sportowym za parlae.m,- P. Instruk 
Dzięgielewski ·wraz z p.p. prof, Stolarsi 
i Lakomcem bardzo starannie opracov 
program i dla wszystkich tych, któ 
przyjdą zobaczyć, co potrafi nasza n 
dzież, ~e przyjemną niespodzianką, 
to mał1t społeczeństwo mnie wydobyc 
siebie tyle hartu i trudu, aby · poka: 
mieszkańcom miasta swoje zamilowa 
do sportu - wierząc, że w zdrowym c 
le - zdrowy du~h. Sami przekonamy 
o tym dziś na boisku za parkiem o go 
16 min. 30. 

s' 
Il! 

~ 
li 

.s 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!"'' !! -

jewskiego wystąpiła przeciwko Sob. 
1 Kutalskiemu . o 1000 zł. wynagroóze : · 
szkód i strat. 

Sprawa ta o niezwykle ciekawym pe -
kładzie wzbudziła zainteresowanie wś 
miejscowego świata prawniczego. · 
Również duże zaciekawienie ~-ykazu. 

robotnicy hut, których dwaj koledzy i 
warzysze pracy, wystąpią przed Sądem 
charakterze oskarżonych i pozwanych. 

-~ j.e. 

Rumianek w laż~ei ilośei lDJDie S~a~ AJteezn1 P. P1~1órslie10, PiokHw Ir1~., u1.s1aw1elie10 1 
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~i r1ź1t1ezna -~ział~lność Pols~i!~O . Bi~ł!~O Hrz~źa 
Pd 2; te 
eh i s o pisaliśnw dwukrotnie o dzia- poborowi wysluchują z zapartym odde­
lłówne Polskiego ~ałego Krzyża. Dziś chem. Czynni są też członkowie Związku 
~odowe y zapoznać naszych Czytelników Nauczycielskiego i wreszcie pomoc s\·rą 
Zeńsk ·cą, prowad~oną właśme przez przyrzekli członkowie Ligi Obrony Po­
f>d Wie ki Oddział Polskiego ::a:ałego wietrznej i rrzeciwgazowej. 
.rodow przy czynnym u.dziale pań z ZPOK Odzwierciadleniem nastrojów, panują­
do - y Wojskowej. Młodzież męska, u cych wśród poborowych w Piotrkowie -

w 1916 roku staje obecnie przed jest dzienniczek. Wpisują się do niego 
poborową. K,omisja kwaljfikuje, chłopcy, skoro tylko któremu z nich wpa-

~rający jest zdatny do idużby woj ~ 
W1 pierw:i2.ym _wypaClku dostaje 

'ę "A" w drugim C lub D. Starsza 
ja pamięta doskonaie czasy przed 
, kiedy to każdy starał.się wykrę 
służby dla .,cara batiuszki i matusz 
~i''. Dziś dzieje si~ zupetme inaczej 

przeniem kai;dego młodego człowie 
o.cz pójść do pułku czy_ leż szkoły pod 

Ml.ie eh. I smutek ogarnia go, jeśli usły 
:i:i.t mQłJl'Ok: „odrzucony". . 
:w· sw rowi oczekują swej kolejki cierpli-
wnyc brze tym, co to mają nazwisko na 

- fkową literę alfabetu, ale dłużyło 
f~.... a.kanie pozostałym. - Polski Biały 
eria ··UJ'74dzil świetlicę tuż obok komisji 
~ez ze~ej. W niej poborowi spędzają kil­
~ żeq.dzin. póki staną przed komisją, a 
- stw przejdą przez "papierki". Jak spę­

i czas - o tym wiedzą prócz poboro­
prz tylko ci nieliczni, którzy zaglądają 

1 legó świetlicy. A więc czynne jest radio1 

om :nim adapter do nagrywania płyt pa­
opac~ch, dalej poborowi, przeglądają 
u . Widzitn.37: Polskę Zbrojną, Wiaru 
h1ier~ca, Podoficera, żołnierza Pol­

i miejscowe dzienniki. Jedni czy­
drudzy grają w warcaby, domino, 

-
cmie dobra myśl do głowy. Chłopcy wie-
dzą, że w Wojsku Polskim dobrze, ale nie 
wiedzieli, że odrazu w komisji poborowej 
czekają na nich miłe rozrywki i że nie bę 
dz'.e im dane nudzić się. - To też radość 
swą przelewają na papier. Niektóre „u­
twory" są bardzo oryginalne, a tym wię­
cej charakterystyczne, że pisane „od rę­
ki" bez z.astanawiania się. - Ot, chociaż­
by taki vvierszyk? 

Bardzo jest milo w Ś\.victlicy P-eB-eK-a 
Bo panie dbają o każą.ego człeka. 

Czujemy się tut~, Jak w domu u siebie 
A niektórzy twierdzą, że jak w niebie. 

Dzięki różnym rozry" kom czas przy­
jemnie mija, 

A niejeden sobie herbatkę popija. 
Warcaby i szachy, gazety i kino -
Sprawią, że te chwile nader milo min~ 

I wszyscy się stają między sobą, szczersi 
Czując się w śv\'ietlicy, jak dzieci przy 

piersi... 
Element, rzecz prosta, najróżnorodniej 

szy. z,vraca uwagę takt i wychowanie 
człcnków Związku Strzel~ckiego i Młodej 
WEi, którzy ·wykazuJą dużą ~ozę wyrobie-
nia obywatelskiego. • 

Obok świetlicy wreszcie znajduje się 
bufet. Tu wielkie zasługi położy1 Pan Sta­
rcsta Powiato-wy, Ignacy Strzemiński,, 

przyczyniając s:ę do tego, by ceny w bu­
ff-cie były wyjątkowe. _ Dość powiedzieć, 
że szklanka herbaty kosztuje 5 groszy, 
bułka dużych rozmiarów' 5 groszy i t. d 
Inne produkty spożywcze ściśle według 
cen sklepm.vych, a nie bufetowych. 

Jak z tego widzimy, - Polski Biały 
Krzyż robi bardzo dużo dla tutejszego 
r,połeczeństwa. To też apelujemy do oby­
wateli, by jak najliczniej wstępowali w 
szeregi Polskiego Białego Krzyża. 

Ogród kolejowy został 
otwarty 

vv; ko{1cu bieżącego tygodnia. ogród ko­
lejo\vy zosrnł nareszcie od.dany do użytku 
publlczncśc1! co notuJemy z przyjemnoś­
uą, tymba.1·dziej, że zvnacah::;my uwagę 
w1a.dz iu.iejskich na to i na brak .awek •' 
7nnyci1 ogrodach. 
Można to było jednak zrobić 

wcześniej. 

Kradzież jedwabiu 
na 6000 złotych 

Mieszkaniec Łodzi1 Fajwel Krawczyk, 
zawiadomił komisanat pollCJ1 w Piotr;(o­
we, że na szosie Piotrkow - Gorzkowice 
pod wsią Niechcice, gm. Rozprza - nie­
znani sprawcy skrad11 z. przejeżdżającego 
tamtęay samochodu ciężarowego towar 
:ieawabny, wartości 6.000 zł., będący wła­

kę i t.p., inni wreszcie śpiewają 
Codziennie wyświetla się obraz. 

pomocą lampy „c:zarodziejsk.iej".--< 
o tu i wesoło. Chłopcy miotają do­
. wokoło, „zgrywają:', dokazują. 

je świetlicą dzielna kobieta, p. 
awa Smolińska. - Nie wiem, czy, 

„„„„„„„„„ ... „„„„„„!lllllZl'm*mtsA&~Wlillill·..,.,,,.,,llilll3t!llmllllil:l.~lll1DllllłZiilllE~1,.,,lllli!DZ1,,.__,liliffi!7Jll 
snością Krawczyka. 

Cetero ujęcia sprawców policja 

'ecą w ręku'' znajdzie taką drugą. 
a Wladzia jest ulubienicą poro. 

Panna Władzia prowadzi chór, 
Władzia uczy gier, gawędzi z po­

i, umie dostosować się do każd&­
nich, odpowiada rezolutnie na pyta.­
a choć jeszcze młodziutka, jednak 

czują dla niej wielki szacunek, 
jąc o nią, skoro tylko oddali się na 

krótki 
tan. · · już mowa o pannie Władzi, to nad 
~inić trzeba, że jest ona również świe-
fi44łtanką z ramienia Polskiego Białego 

łyża w świetlicy żołnierskiej przy miej 
-••nrm pułku. żołnierze formalnie prze­

ją za panną Władzią, która jest ich 
duchem opiekuńczym, 

. ~ świetlicy dla poborowych odbywają 
uh· codziennie pogadanki z najróżnorod­
~ar.łjszych dziedzin, jak: higiena, kultura, rr 'tyka, ~eligia, i. sz~reg innych., Slrsze.. 
Y. y p.p„: Rzezn1ck,iego,, G!ulczynskiego,~ 
to- zejewskiego, K~lasińskiego i Jasiń-

_łego. Niajwiększym mirem cieszy się 
ram kochany D.ziekan, Kisiądz Józef Go­

'k, - którego przemóv.ień i poga,danek 

. Wieczór literacko-recy-
zy_ tatorski 

~ro· D.ziś o godz. 19-ej odbędzie się Wiecror 
.że~atorsko · literacki z udzialem pani 
~zewskiej - M;alanowskiej, Ur7.ądzo-

f:
ćay staraniem Towarzy.stwa Literatóv.1 i 
eDziennikrzy w Piotrkowie. 

e-

~ Tajemniczy strzał przez okno 
W1 dniu wczorajszym około godziny 1 

nad ranem we wsi Gałkov.ice, gm. Parz­
~ "'iewice, rozległ się huk wystrzału rewol­

erowego. 
J . !<ula. rewolwerowa rozstrzaskała szybę 

w olmie i utkwiła w piecu mieszkania Sta 
~· nisława Gryla, nie wyrządzając na szc?.ę­
, ście żadnej krzywdy śpiącym, domowni­

kom.. 
Zawiadomiona. o tym wypadku policj_a 

"'8zc1.ęła energiczne dochodzenie cele,m 
ustalenia. sprawcy, i przyczynY. tajemni-
~go strzału. ' I 

39 Loteria Klaso a 
ła dochodzenie. · 

Droga bielizna 
Zgodnie z ustawą z dnia 9 lipca 1936 

roku, która za.stąpila obowiązującą po· 
przednio ustawę z dnia 26 marca 1920 r., 
powołany został do życia Polski Monopol 
Loteryjny, posiadający wyłączne prawo 
lll'ządzania imprez loteryjnych na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej„ Nawiasowo za 
znaczymy, że sprawę udzielania zezwole11 
na urządzanie jednorazowych loterii fan­
towych na cele dobroczynności lub uży­
teczności pu~icznej normuje rozporządze­
nie p. Ministra Skarbu, og1oszone w nu­
merze 21 Dziennika Ustaw z roku bieżą­
cego. 

Polski Monopol Loteryjny stał się wię,c 
jakby spadkobiercą Generalnej Dyrekcji 
Loterii Państwowej i on też prowadzi w 
dalsiym ciągu tak popularne w naszym 
kraju loterie klasowe n_ą dotychczaso~ 
wych zasadach , organizacyjnych. Przy­
pomnijmy je pokrótce dla orientacji tych, 
którzy po raz pierwszy próbują szczęścia. 
Każda loteria podzielona jest na cztery 

klasy - stąd jej nazwa. Ilość i cena lo· 
sów, ilość i wysokość wygranych oraz_ ter 
miny i sposób rozgrywania loteryj mogą 
się zmieniać i są ustalane przez ich plany, 
dla każdej loterii zasobna. Plany te oso­
by zainteresowane - i to nie tylko gra­
cze, ale wszyscy, którzy sobie tego życzą 
- mogą przeglądać u kolektorów, obo~ią 
zanych .do okazywania planów na żąda­
nie każdego, kto .się \l" tym celu zgłosi. 

WI porównaniu z trzydziestą ósmą, plan 
39-tej Loterii Klasowej nie uległ niemal 
zmianom, po za, oczywiście, terminami 
c~gnień. Losów wypuszczono 195.000, 
cena calego losu do jednej kla.sy wynosi 
złotych 40, ćwiartki zaś - 10 złotych. 
Główna wygrana wynosi milion złotych i 
przyznana będzie temu numerowi losu, na 
który w ostatnim. dniu ciągnienia czwar­
tej klasy padnie pierwsza najniższa wy­
grana, to jest 200 złotych. Klasy pierwsza 
druga i trzecia mają również swoje głów 
ne wygrane; każda z nich wynosi sto ty­
~ięcy złotych. Wi klasie czwartej są dwie 
stu-tysięczne wygrane, ale wobec miliona 
nie stanowią one, naturalnie, głównych 
wygranych. Wygrane po siedemdzie.siąt 

pięć tysięcy złot}rch są w klasach: drugiej 
(jedna), trzeciej (dwie) i czwartej (trzy). 
Ogółem we wszystkich czterech klasach 
jest 92.141 wygranych na sumę 24.570.000 
złotych. 

W klasie pierwszej, której ciągnienie 
rozpocznie SiQ 22 czerv;ca i potrwa pięć 
dni, plan przewiduje, między innymi na­
~:tępujące wygrane: po jednej w wysoko· 
ści stu tysięcy i pięcdzies1ęciu tysięcy 
L...otych, dwie po piętnaście tysięcy, pięć 
po dziesięć tysięcy, dziesięć po pięć tysię­
cy, piętnaście po dwa tysiące, trzydzieści 
po tysiąc złoty,ch i tak dalej. Niezależnie 
od w-ymienionych wyżej, są jeszcze tak 
zwane wygrane dzienne - cztery po pięć 
tysięcy złotych dla pierwszych ZV\itków z 
numerami, wyc~ągniętych każdego dnia 
oraz pięć po dwadzieścia tysięcy złotych 
dla zwitków z numerami, \\-yciągniętych 
z koła po wylosowaniu wszystkich v.-ygra 
nych każdego dnia. Razem w klasie pierw 
i:~~j ·wylosowanych będzie trzynaście ty­
sięcy wygranych na sumę 1.448.600 zlot. 

Nocy onegdajszej nieznani 
skradi1 w Wo1borzu suszącą się tam ncl 
strychu bieliznę, wartości 200 zi. stano-
wiącą własność Estery Baum. ' 

Wieśniak kupił blachę 
i szkło za złoto i brylanty 

W dniu wczorajszym do komisariatu 
policji zgłosił się mieszkaniec kolonii Wi­
towek, gm. Uszczyn, Antoni Wiewióra 
który oswadczył dyżm'nemu przedównik~ 
wi, że zostal oszukany przez jakiegoś o· 
sobnika na 231 złotych. 

M~anov, icie onegdaj, prze ho ząc ulicq, 
C?arn~arską, . został , zaczepiony przez ja­
kiego~ osoJ:?mka, ktory zaproponował mu 
nabycie 2-ch par złotych kolczyków· wy­
sadz~n~~h- bryl~nta.i.ni. Wieśniak dal się 
11amow1c l ro dłuższym targu ubił c:ene 
płacąc za obie pary kolczyków 231 zł. _, 

. Ale później wstąpil do jubilE::ra żeb 
s1~, przekonać, i~e naprawdę są te '.,brylan 
~y warte. T':l J~nak okazało się, że nic 
aą to kolczyki złote Z brylantami ale ZW"\ 

kle szk:ła szlifowane w op4awie 
1

z blach; 
pozlacanej. 

Przypominamy, że wygrana stu tysięcy 
złotych przyznana będzie temu numero­
"':i losu,. na który w ostatnim dniu ciągnie 
ma, to Jest 26 czerwca r.b., padnie pienv­
Fza najmniejsza wygrana - 50 złotych. 

. PonieVI'."~ ci, którzy rozpoczynają grę 
me od pierwszej klasy, lecz od jednej z 
następnych, muszą pr-.v nabywaniu losu 
o~łacać koszt g~ we wszystkich poprzed 
m_ch kla~ach, nie tylko w bieżącej, oczy- I 
w1stym Jest, iż najkorzystniej jest 2Tać 

Jak y.r.idać - stare przysłowie naiw 
nych me t::zeba siać" ---. stale zn

1

~jduj 
zastosowame. 

w ~iągu całej loterii, począwszy od pi:rw­
sze} klacy._ Wiszak każda klasa daje szan-

Poważ~a . Firma Wydawnicza Sp. 
Ak.c. przv1m1e kllku·a solidnych, In· 
telig~ntnvch i. wymownych Pań i 
Pa_now, do zbierania zamówień na 
n21nowsze wydawnictwa . 

sę .v,ygrama sporej sumy, nie należy więc I 
teJ szansy niepotrzebnie tracić. 

. w losy zaopatr)'Wać się należy możli­
wi~ ~ajw~ześniej, bo w ten sposób najła­
twieJ mozna otrzymać żądany numer · i 
wogóle uniknąć wszelkich zbędnych kom 
plikac?'i· Nabyty zaś los należy przecho­
wywac bardzo pieczołowicie bo stanowi 
o?- jedyny dow~d, uprawniający do podję 
c1a ewentualneJ wygranej która zwłasz· 
cza dz~ś, gdy kryzys gospodarczy mamy 
wreszcie za sobą, ot"iera przed nami ol­
brzyn1ie horyzonty. -

Mas~~v zbyt "?śród szkół, bibłio­
t~k, księzy, ur~ędow, wojska i szero 
kich sfer mtehgencji. 

Pr?w_izj~ płacimy po nadesłaniu 
zamow1enia. 
~o otrzvmanht IA;'YCzerpującej oferty 

W\ slemy warunki i materiał pro pa· 
gandowv. 

O!ert~ kierować do E:. o D z I, ul. 
Cegzelmana 82. c 'Wpdawnictwo>, -

1Pijcie najlepsze piwo wyrobu mi0js 
r 
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Przetarg. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie Tryb., ul. Br 

rackilego 3, ogłasza przetarg na wykonanie robćt: 
1) murarskich -
2) stolarskich 
3) instalacyjnych 
4) malarskii:h 

w budynku Ub'.!zpieczalni Społecznej. , 

- Dziś i dni nast~pnych. 

Wszelkie informacje otrzymać można \\I Ubezpieczalni Społ., pok6j Nr. 
dziennie, od gcdz. S·ei do 13·ej, tamże ślepe kosztorvsv za o.>łat4 2 złote (d 

Oferty w zapieczetowanvcn kopertach składać należy na recu przewodn' 
urzedującej Komisji gospodarczej w dniu 12 cze wca b. r. (sobota) w godzi 
12·ej 110 l3·ej, w Ubezpieczalni Społecznej, pokój Nr. 38. 

I~1NO·TEATR 
wyświetla naju1spanialszą epopee miłosną wszystkich czasów 

z Lorettą Young i Robertem Paylorem 
Do ofert dołączyć należy kwit na złożone wa~ium w W\SOkości 5% oferoi 

sumy. _ 
Zastrzega się wybór oferenta wzglednie unieważnienie przetargu. 

~.~ Jer;1yerwsz,a,:·miiO.śc -- ~· 

• J 
Opowieść o miłości silniejszej niż śmierć !li Browning „PIORUN" 

włałc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

film, który zrozumie każde serce kobiece 
Loretta Young i Robert Paylor jako bohaterowie tego prze· 

dziwnego romansu wzbudzili zachwyt milionów w1azów 
ic•ile według ''sunku 

• Nad program: Aktualności świata 

Czas rozpocząć walkę 
w kurzent ul1czn ynt 

tylko zł. 6 95 
Kurz uliezny jest prawdziwą plagą na­

szego miasta. - W. czasie nawet l~kk~1eg~ wiatru drobny pył „dostaje _kl·ęcka . i, 
rołynkuje po ulicach i chodmkach, me 
mówiąc już o silnej, wichurze, która po­
woduje odrazu istne tajfuny pia.sk~we .. 

Przejeżdżające sam,ochocty, wzmec~Ją 
również olbrzym.ie tumany kurzu, ktory 
wciska się wszędzie: w nos, usta, gardło 
i uszy przechodniów i do mieszkań, któ~e 
skutkiem tego skazane są na zamy_kame 
okien. Kurz wciska si~ nam do płuc i msz 
czy zdrowie, nis~zY.: odzie~ ~ sprzę~y.„ 

Należy zatem, przystąpic Jak naJrych· 
lej do energicznej walki z tą wielką pla­
gą. Obecnie polewanie ulic przez dozor­
ców - okazuje się niedostatecznym. Do-
oorcY, wprawdzie ·-„pryskają'' ·chodniki i 

jezdnie, ale to wszystko mało .. W skwa~n~ 
i wietrzne dni należałoby uhce .skrap1a_c 
_częściej! a przy t~ nie 1~ależ~ zapo~1-
nać o bocznych ulicach, ktore, Jako le~ą­
.ce na peryferiach - traktowane są m: 
slusznie· po macoszemu i wodY. wcale me 
"'idzą, , I 

Najprędzej i najskuteczniej_ odniosla?y 
po~dany skutek :walka z kurzem,_ podJ~-

Jut wygrałem 2.0 tysięcy . 
może wygram feszcze więceJ, 
gdy. nabęaę los u , 

NIEWINSKIEGO„ 

Piotrkowiance wykradziono 
podstępnie 35 zł. 

W ubiegły piątek Józefa Famulska, za 
ieszkała w Piotrkowie przy ul. Towaro­
ej 6, wstała z~pio~a ~rzez ja~ieg_oś 

sobnika, który twierdził, ze zgubił p~e­
iądze, które Famulska :z~komo po~u10: 
a. Zdziwiona kobieta _pswiadczy~, ze nl 
dy w życiu jeszc~e nic nie zna!azła, ~o 

· ednak nie uspokoiło oszusta, ktory zazą 
ał pokazania sobie jej pieniędzy. . 

ta i przeprowadzona przez Zarząd Miej­
ski, któryby mógł do tego celu zakupić 
stare podwozie samochodowe i umieścić 
na nim dużych rozmiarów beczkę z odpo­
wiednim rozpryskiwaczem. Beczkowóz ta 
ki krążyłby po ulicach miasta kilka raży 
-dziennie i zlewał wodą jezdnie. 

Właściciele posesyj chętnie dadzą na. 
ten cel po kilka złotych misięcznie , które 
i tak muszą wydawać na polewanie ulic 
dotychczasowym sposobem. Z pieniędzy 
tych utworzany zostałby fundusz na po­
krycie rachunków za wodę. 

Projekt ten nadaje się całkiem do zre­
alizowania. 

IWDP~~~e~t b;~=1:b-=I bufetowa do •Rodziny Urzednicze1c. 
Zgłoszenia przyjmuje gospodarz I 

lokalu p. Banaszkiewicz, ul. Stowac-

1 kiego. Nr. 54 codziennie od godz. 
10-11. 548 

J3rowning automatyczny cPIOnlJN•. b ... zple~zni 
kiem to sensacjd 19i7 ioi.u!!! f•son be1gijsld 
Ty„ 6-cio m/111! otuela do ce1u spt:CJ. met••· kul· 
kami, przy czym aut ... mat, wyrzuca w~stnelone 
tuskH Posiaaa bezpiecznik ob1otowy zabe.i:p. ocl 
atr .t.ału 1uimowo.11egul Huk kolo„aln~I h1ealna 
obrona pr1:ec1 napiiai::ml Wykonanie luksusowe: 
lufa pr.tepiękme brunhowana, r„czki k \te li>ni<l­
C'ym bakdltem! I/il . ga 25 . gr., uługość 10 cm., „ze­
rokośc 7 c"" Cena dUtomatu cP. OR U N ł)lko 
zł. 6,95. 2 szniki zł. 13.50. Setka naooi zł. 3.b5. 
Ze.i:wol"'n1e st„rust ... a n ewymagane. P1„d się 
przy oa\>1orze. Aare&: Pr<Leaat. f br. cPARfECT­
WATCH•. Warszawa nr. I, ul. Mariańska 11-1. 

Dz. P./2. 
Uwaga: W'isłrzega cie się, taniej, lecz bezwarto­

śc1uwe1 tanaetyl Ząaajc1e tylko a•toma· 
tów cPlORUN>, 

ZAGINIONY dowód osobisty i bilet okre 
SOwY imienny, wydany przez Warszaw -
ską Dyrekcję Kolei Państwowych, na uaz 
wisko Józefa Rawickiego zam. w kolonii 
Bujnice gm. Gorzkawi.ce, unieważnie się. 

„„„„„„„ ... llli„llllllllllllli„„„„„„„.„„aaa...m„„lrmlSlllafP*fllll„. 
• 

Trzeba dbać, by żołędek sprawnie funkcjo• 
nowa! i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obsłrukc~. ponieważ w kisz­
kach pozostaję substancje gnilne, zatruwajq<: 
organizm. . 

ZIOŁA z GÓR HARCU P·ra Lauera 
reguluję żolędek,normuję trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma· 
t~rii, stosują się przy obstrukcji, pr~y cierpi9-
nr~ch wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoro; 
-dalnych ł ołyło~cl. · 

UBEtPIECZALNIA SPOŁE 
W PIOTRKOWIE TRYB. 

„QLLA"c;uM-1 IEH DOWODNIE NAIBARDZ 
ROZPOWHECHNIOHIĄ MARKJ\ NA KVL.r 21EH\RI! 
NIE tnNIEJE MARKA 1.EP\2A,C.~'1 TEZ PEWNIEJł 
oo,,OLLA"r.u,M .. ~.GDYŻ.,OLi ... A"J~H BEZSPR'Zl!Qj 
NIEPIUE(UGNLOWI TA.J( w IWEJ IAKO\Cl,JAK I DEUKATN µe 1? 
.5 l'W'U/-~eĄ·#ie wv.uc~~dz. l.J,,„.J, !O()dbl 
rz-cden-!. ~-k.. ~ ~ 11;-79-f9;;:;, MP' 
~ 40 tu q{.ii-l<PUf~ t°.JfU~ • 

I!.: ! MF ee.u en1e 
.... 'o 

Lac1en~• i'••kow )' 
Cllorollt» 1korne 1 ••ner,c1 scl1 
Dr • . med. FA]MA ~~ 
przv1muje oa 12-2 i od 5-1.30 czni 
Piotrków, ul. PlłsUdbkleQo.67, li pl' wne 

=i z OVI 

===S=T=AR=S=Z=Y=F=E=L=CZ=E=R===1l _~~J 

A. L_E W_K O W I X:: 
. Piotrkow, SŁOWACKIEGO 2il. 

Wykon, wa Ot hrt.. line szczep& 
przeciw ospte 1 d1tte1 vta 

zastrzvk1, oraz W!zełkie zabiegi w z 
felczerst,),, a wchodzące. 

nYl 
si~ 

Posiada stale świeże pa}awki wc;gie 

I- We Wło<lzimierzowie 
wiłłł Włod..:1n1ierzance p 
kOJe ao WJ .na)ęcia. 

I Wiad\Jmusc Włodzimie­
rzOw. 

KUPU.J~ ZLOTO i SREBRO oraz STj 
lt4 .fś.1~L~TJ!llt.!.W. .Pi~ na.t~ 
cellf. ~ad jubi.ersk~ - ze,&:a.nu.un.r~ 
ski Jakob Urosbergt .Piotr.kow, ::>1eraau 
Nr. 1'. -

si 

b 

POKóJ z niekrępu.iącym wejściem o4 
naj~ solidnej osobie. · 

.t>J.otrkow, ul. l'l.łsudskiego 69, p~ 
z bramy na lewo. 53l 

~mszKANrA 2 pokoje z kuchnią z wY­
gouami przy ul. ~eromskiego 5 do "~ 
Jęcia od zaraz. Wiadomość„na miejscu u 
ao~rcy. 525 

JEST DQ SPRZ.E.UANIA maszyna do "'Y 
robu dachów.ki cementowej w ciob1:ym sta 
nie. Wiadomość ul, Pilsuoskiego 5~ ro. 2 
od godz. 9 do 12. 542 

PA WIE do sprzedania Wieś Wola Niech 
cieka Stara gm~ ł..ozp_rza Lud\\ik Riewe, 

ZGUBIONO BR.ANSO.I.iIDI'Ęl pamiątko­
wą, dnia 30 maja, o godz. 15.-ej, i~ pla­
cem Kościuszki'- AleJą 3-go :M,aja i h.ra­
kowską, 

Famulska wrę,czyła nieznanemu osobn~ 
owi portmonetk~ z pieniędzmi. Ta-jemn1 

jegomość oł>?~rz~ł po~onetkę. Z<?b?­
zył jej zawartosc i zwrocił FamulskieJ! 
_rzepraszając za 11omyłkę". . 

Kobieta odebrała portmonetkę 1 poszła 
o miasta gdzie dopiero stwierdziła1 że 

I 
••' "'1~ 1~'",„• /J •, • 1 ; I °l - „,:,• . ' • -;;' ' , • 

UWAGA! 
WYTWÓRNIA ŁÓŻEI< POLOWYCH 

p.t.EL-KA 

LIW 

LEŻAKÓW 

Uczciwego znalazcę uprasza ~ę o odnie 

I 
sienie za nagrodą na uJ., Krakowską Nr, 
12 do właściciela ~omu. · 540. 

POKOJ umeblowany, frontowy, z wygo­
d_ami moze być z utrzymaniem do wyuajcc-a ob-ad.zio~ z gotówki. Sprytny 

odziej skradł jej bowiem 35 złotych. 
Kawały z 11brylantami" i.o "na z~ub~'' 
jUŻ tak stare, że dziwnym wYdaJ.e s~ę 

kt, że są jeszcze naiwni, którzy daią się 
a nie oszukiwać. 

------

_CZĘ:-PISA.C na maszynie, Piotrków! ul. 
gion6'tl 2, 

Piotrków, Garncarska "I. 
Poleca znane z dobroci łóżka polowe I leżaki pier1>1szorzednej jakości 

po cenach I<ONI<URENCVJNVCH. 
Wielki wybór. Niskie ceny. 

ata od zaraz . .l(iotrkow, .t'ifsudskiego 3~, m. 4. 

ROWER · damski w dobrym stanie „ kupię 
Adres~ składać w: Mmin. 11Głosu Tryb." 

w.YPOZYCZALNAĄ K.5~-
8tale ~tno.oa we wue.lkie now~.c.1. 

Piotrków.J ~ P'iJBu.dakiego :15, 


